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Cena 2,— zł 


Pismo Ludu Kaszubskiego — Wychodzi 3 razy w tygodniu 


Brunon Richert 


Kaszubi mówi 


Jak doniosła „Zrzæsz Kaszebskė“ w 
nr. 63, dnia 27 maja odbyła się w Sa- 
Rofach konferencja, w której wzięli u- 
dzial przedstawiciele władz wojewódz- 
kich na czele z wojewodą gdańskim inż, 
Zrałkiem oraz czołowi dzialacze ka: 
szubscy. Przedmiotem obrad były akłu- 
alne zagadnienia. bolączki i postulaty 
społeczeństwa kaszubskiego w obecnej 

polskiej rzeczywistości. Wyniki obrad 
są bezwzględnie pozytywne i przyczy- 
nią się niewgipliwie do wyjaśnienia i 
wielu aktualnych proble- 


1) 


k 


sazwiązania 
mów regionu  kaszubskiago. Słusznie 
można się spodziewać, że na ich pod- 


łożu nastąpi w  przyszlości szeroki : 
pelny rozwój życia społacznego, goa 
spodarczego i kuluralnego Kaszubów. 

Tak zwany „problem kaszubski" stał 
się już glośnym. Postawiło go samo ży- 
eie. Kaszubi wypowiadają się jasno. 
Myśli swoje i dążenia wyrażają na la- 
mach swego pisma „Zrzasz Kaszebskó”, 
głosili w czasie Kongresu Kaszubskiego 
— a mówią prosto, niadwuznacznie, 
szczerze. 

W czasie drugiej wojny światowej 
dokonały się w życiu ludu kaszubskiego 
przeobrażenia o olbrzym'ej donioslości 
społecznej. W łyglu okupzcyjnym i wa: 
lennym zgołowała się  jednoliłość i 
zwartość idsowa problemu kaszubskie- 
go. Rozproszkowany ideowo i proqra- 
mowo w okresie przed wrześniem 1939 
moku t. zw. „ruch kaszubski” doznał pro- 
esu scalenia i krystalizacji. Działacze 
kaszubscy w swej olbrzymiej większości 
reprezerdują jedną myśl ideową i je- 

program. Ale to właśnie, że mamy 
własną wolę, wolę kaszubską, że mamy 
własny program, jest przyczyną, że spo- 
łykamy się częściej z krytyką, a nawet 
walką, aniżeli pochwzlami Ale to umacz 
Ria nas w przekonaniu, ze uczciwie | 
rzełalnie pełnimy służbę swą dla Ka- 
szubów i Polski. 

To pierwsze doniosłe przeobrażenie 
spoleczne. 

A drugie? Otóż masy ludu kaszub- 
skiego budzą się do życia. Lud kaszub- 
ki zrozumiał i odezuł znaczenie swej 
„kaszubskości”. Ponadto Kaszubi w 
rwawym zmaganiu się z przemaca hi- 
łlerowską należycie ocenili pierwiastki 
!odzimej duszy orz2 idealy wolności 
sriawiedliwości 

Jeszcze jedno. Otóż nałujemy w 
«becnej rzeczywistości pelskiaj wieiką 
gorliwość w szukaniu nowych, właści 
wych narodowi polskiemu dróg. dróg 
takich, by jak najszybciej zosiał odbudo- 
wany Kraj i, zeby on istnia! jako krai o 
Sprawiedliwych | rozumnych rządach. to 
Samo nastawienie widzimy również w sło- 
Sunku do „problemu kaszubskiego”, Kla- 
Sycznym jego przykładem jest stosunek 

acnego włodarza Ziemi Kaszubskiej 
wojewody qdańskiego inż. Zrałka da 

iszubów. 

I na tym tle doszło ao osłainiej kone 


Kaszubi — wierni synowie Kościoła Katolickiego 


Wielka manifestacja religijna na Kaszubskiej Kalwa 


WEJHEROWO. Tegoroczny odpusł na | waniu. — 82-lefnia Kaszubka z Oliwy, 52 


Kalwarii wejherowskiaj w dniach 29 i 
30 maja wypadł wspanizle, Już we wło- 
rek 28 maja w godzinach popoludnio- 
wych zaczęły przybywać pierwsze piel= 
grzymki: z Kościerzyny i Kartuz. 

W środę 29 maja a godz. 10,30 ru- 
szyły już przybyłe we włorek kompanie 
w uroczystej procesji ku Bramie Oliw- 
skiej, by łam przywiłać słarym zwycza- 
jem kompanię oliwską, matkę wszystkich 
kompanii. Nieprzeliczone rzesze Kaszu» 
bów czekały już na zbliżających się 
pielgrzymów oliwskich. 

Oto zbliża się uroczysty moment pa: 
wiłania z poszczególnymi kompaniami 
Kartuz, Kościerzyny, Kacka Wielkiego. 
Wśród dźwięków hymnów wiłają się 
chorągwie, obrazy, kłaniając się w 
symbolicznych krzyżach. W tym pięk- 
nym momencie tradycyjnym tkwi qlę- 
bia brałerstwa ludu i wszystkiego co 
berze udzał w łak spontanicznym zry- 
wie duszy wierzącej, jakim jest odpust 
wejherowski. 

Przemawia przewodnik pielgrzymki 
oliwskiej ks. Grucza da ludu, do piel- 
grzymek w pięknych słowach, wyrażająa 
cych znaczenie, cel tradycję pielgrzym- 
ki do Kalwarii wajherowskich. Zazna- 
czył gorliwość Kaszubów w pielgrzymo- 


Dnia 30 maja odbyły się w Warsza- 
wie uroczystości związane z objęciem 
przez J. E, ks. kardynała prymasa Augu- 
sta Hlonda archidiecezji Gnieźnieńsko= 
Warszawskiej. Uroczystości te ro; i 
iym od poprzednich ingresów, ża nastą- 
piły one po rozwiązaniu przez Papieża 
Unii archidiecezji Gnieźnieńskiej i Pa- 
znańskiej i utworzeniu  zrchidiecezji 
Gnieżnieńsko-+Warszawskiej. Na arcybi- 
skupa obu połączonych archidiecezji, 
Papiez powołał kard, Hlonda. 

Punktualnie o qodz. 5 wjechał na 
Plac Zamków, od strony ul. Senatorskiej 
samochód wiozący kardynała Hlonda 
tradycyjnym szlakiem prymasów z Po: 
znania. 

Na Placu Zamkowym powłały pry- 
m:sa Polski delegacje szkół średnich i 
powszechnych, a w drodze do kościoła 


RZECZE OCEN AOI Od 
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łerencji. Doprowadziła ją do skutku tro- 
ską o wspólne dobro całego narodu i 
państwa polskiego oraz niczym n'ezma- 
żone przywiązanie Kaszubów do swoich 
warłości. Mówiono ze sobą szczerze, 
mając na oku li tylko dobro wspólne. 
Że względu na to, ze jalowym jest dy: 
skutowanie bez uprzedniego uzgodnie- 
nia podstaw, na samym wsiępie poczy- 
niono pewne podstawowa założenia, W 


` sią na 


raz pielgrzymuje. 

Ks dziekan Partyka z Wejherowa. 
wyrażając radość wiłania Kaszubów z 
Oliwy i irmych miejscowości, dziękował 

Gruczy za jego współudział 
w organizowaniu pielgrzymek do 
Wejherowa w roku obecnym i gorąco 
zapraszał wiernych do pełneqo przeży- 
wania drogi Męki Pańskiej, Po zokropie- 
niu pielgrzymów kompanie i kilkały- 
sięczna rzesza ludu ruszyły przez Bra- 
mę ©liwską da miasta. 
Odprowadzeniem kompanii, obrazów, 
chorągwi do kościola zakończyły się u= 
roczysłości  przywiłania pielgrzymów. 
Napływ ich jadnak nie ustaweł. Przvjeż- 
dżali powozami, ciężarówkami, pociąga- 
mi, aby wziąć wspólny udział w uroczy- 
słościach odpusłowych, które wyrosly w 
tym roku do potężnej menifesłacji u- 
czuć religijnych. Liczba przbyłych piel 
grzymów przekroczyła 25 łysiący. 

O godz. 14 odbyła się wspaniała u- 
roczysłość Drogi Krzyżowej. 

Nasłępnego dnia w samo święto 
Wniebowstąpienia o gadz. 9 nasłąpił 
wymarsz pielgrzymów z udziałem brectw. 
sióstr zakonnych | licznego Duchowień- 
stwa z kościoła poklasztomaqo, w uro- 
czystej procesji do kaplicy św. Krzyża, 


ingres prymasa Hlonda 


na stolicę arcybiskupią w Warszawie 


św. Anny delegacje harcerstwa i mło- 
dzieży akademickiej. Na progu kościała 
powitał kardynała ks. Choromański i 
przeprowadził go do kaplicy, qdzie kar- 
dyna! Hlond wdział szały ceremonialne. 
okrywając się złocistą kapą. 

Następnie wyszedł ks. kardynał pod 
baldachimem poprzedżzany przez kapitu- 
łę i liczny poczet księży. Pochód prze: 
szedi wśród szpalerów delegacji parafii 
warszawskich, kłóre przybyły łu z cho- 
rągwiami kościelnymi ı hasłami powiłal- 
nymi do kościoła prokałedralnego św- 
lózeła. 

W kościele pro-katadralnym odbyły 
się właściwe ceremonie mgresowe. Na 
progu powitał ks, kardynała Hlonda, ad- 
ministrator diecezji ks. dr. arcybiskup 
Antani Szlagowski, wręczając mu zlołe 
klucze, jako symbol przekazania diecezji. 


oparciu o ten fundamer! zesłanawiaro 
tym, co dla wspólnego dobra 
zrobić prakłycznie. 

W dalszym toku artykułu zajmować 
się będą uchwałami konferenci’ zarówna 
jeśli chodzi o zasady jak | wnioski prak- 
tyczne. 

Sądzę, że da nam ło program naszej 
obecnej pracy na niwie regionalizmu ka- 
szubskiego 


i w Wejherowie 


| gdzie odbyła się uroczysta suma. Pod- 
niosłe kazanie wygłosił ks. Sum ńsk' z 
Luzina. 


Po kazaniu odśpiewano uroczysta 
nieszpory. Te Deum laudamus potężne, 
rozlegało się echem. a wiekowe, czasu 
Wejhera sięgające buki, jakby wsłuchaa 
ne w ło wielkia misterium kałolickiej 
duszy, stały cicho, słoneczne zasłania- 
jąc lico, które obfiłością swego blasku 
i promieni ożywiało całą naturę, która 
wspólnia z czlowiekiem uwielbiała ma- 
jesłat Pana. 


Bezpośrednio po nieszporach przy- 
był na wzgórze do kaplicy Adminisira- 
tor Apostolski  diecazji chałmińskiej i 
gdańskiej Ks. infułał dr. Andrzej Wrona 
ka w asyście duchowieństwa. W pło- 
miennym kazaniu podkreślił wierność lu- 
du kaszubskiego wierze ojców. 


Opuścił lud nasz swoje chały, do- 
móstwo, by złożyć dowód swej KE i 
uczuć religijnych, a powróci z błogo- 
sławieństwem Bożym do pracy nad du: 
szą swoją i Polską katolicką. 


Uroczystość odpustowe się skoń- 
czyły. Kompanie karłuzka,  koście,ska 
żegnały Kalwarie, by udać sę w drogę 
powrołną do domów. 

W uroczystej procesji o godz. 16 
z ks. pref, Nagórskim, z udziałem licznej 
ludnosci,  kaszubek w strojach regional- 
nych, Pana Burmistrza miasta Szczęsne- 
go, PP. redaktorów „Zrzesze Kaszebs- 
kj” Brunona Richerła i lana Rampskie- 
go oraz P. Skwiercza z Gdyni, odpro- 
wadzono kompanię oliwską da kaplicy 
Pilata. Pożegnalne kazanie wygłosił ks. 
Fr. Grucza. 

Żegnał Kalwarie wajherowskie, jako 
pozostający symbol naszej drogi wiecz- 
nej, neszych pokoleń i tradycji leruza 
lem kaszubskiego. 

W imieniu ks. dziek, Parłyki póże= 
gnal pielgrzymów w pięknych słowach 
ks. pref. Nagórski. 

_ Pokłoniły się chorągwia, obrazy, 
pielgrzymi wzajemnie ściskali sobie dła. 
nie „Z Bogjem" wymawiały ich usta a 
orkiestra grając marsz pielgrzymów, że- 
gnała z ostatnią kompanią, małka, kal- 
wane i gościnne Wejherowa, 

„Jeszcze las roznosi! nabożne echo, 
kićra milknąc ułkwiło wiernym wracają: 


cym w duszy, zzpalając serca i opro- 
mieniajac twarz radosnym zadowoleniem 
ze służby Bogu 


== 


Truman zaprosił Stalina 
do Waszyngtanu 
WASZYNGTON Prezydeni Truman o- 
świadczył nz konferencji Prasowej, że 


zaprosi generalissimusa Stalina do Wa. 
szyngtonu. 


== 


Str. 2 


Zrzesz Kaszebskó 


NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ 
a 


Po wyborach w Czechosłowacii 


Według doniesień obserwatorów za- 
granicznych, biorących udział w wyko: 
rach w Czechosłowacji, wybary odby- 
wały się w atmosferze zupełnega spoko- 
ju ' porządku, przy czym zastosowano | 
łam wszelkie środki, by zapewnić qlo- 
sującym jak najdalej idącą wolnośc w 
pawiadaniu się. Po myśli wypowiedzi 
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej, 
dr. Edwarda Benesza, przeprowadzono 
wybory „godnie i spokojnie, bez kłółni 
i zbędnych sporów, jak ło odpowiada 
godności narodu wolnego i wykszłałco- 
nego”, 

Wszysłkie stronnictwa, należące do 
„Frantu Narodowego“ wystąpiły oddziel» 
nie, z wlasnymi listami. Co prawda u- 
chwali! komitet międzypartyjny „Frontu 
Narodowego" deklarację, w kłórej m. 
in. nakazano stronnictwom wstrzymanie 
się od polemiki niezasadniczej jako leż 
ad napaści osobisłych. Partie „Fronłu 
Narodowego” zobowiązały się przy tym 
do solidarnej odpowiadzialności za poli- 
łykę i dzialalność rządu, do współpra- 
cy po wyborach i da słworzania rządu 
„Fronłu Narodowego". 

W komentarzach prasy czechoslowac- 
kiej podkreśla się przede wszystkim, że 
społeczeństwo czechosłowackie wypo» 
wiedziało się za polityką Frontu Narada- 
wego, ponieważ liczba próżnych kariek, 
która miała być przejawem opozycji. nie 
wyniosła nawet jadnaqo procentu. 

Wysuniącie się komunistów w Cze- 
chosłowacji na pierwsze miejsce jest 
niespodzianką dla samych komunistów, 
kiórzy liczyli zaledwia na 35 proc. 

NaTlowacczyźnie zwyciężyla, kalo 
licka parłia demokratyczna (o podobnym 
proqłarie, jak dawna chadecja — uw. 
red.). 

Zarówno ludowcy. jak i narodowi so- 
cjaliści, którzy w walce wyborczej skon= 
cenirowali swe ataki na partię komuni- 
słyczną | socjal-demokratyczną, padkre- 
ślają, że w łonie parlamenłu utwo- 
rzenie Fronłu Narodowego jesi ko: 
niecznością i stwierdzają, ża komuniści, 
nie uzyskawszy większości absolutnej, 
muszą opróżnić niskłóre pozycje w rzą- 
dzie, aby ich siły odpowizdały ilości u- 
zyskanych głosów. Na tym tle snuia sią 
kombinacje odnośnie składu przyszłega 
rządu. Jeżeli komuniści domagać sią bę- 
dą premiera, to pod naciskiem ludow- 
ców i narodowych socjalistów będą mu» 
sieli opuścić ministerstwo spraw wew- 
nętrznych. albo ministerstwa 'nformacii. 

Wszystkie kombinacie jednak zależ- 
ne są od stanowiska demokratów sło- 
wackich, którzy w nowym parlamencie 
będą języczkiem u wagi zwłaszcza. je- 
żeli chodzi o uchwalenie nowej kon» 
styłucji, co jest głównym zadzniem no- 
wowybranego Zgromądzenia Narodowe- 


go. Zgromadzenie Narodowe ma być 
zwołane w ciągu 14 dni, po czym pa do- 
konaniu wyboru prezydenta rząd dœ 
tychczasowy poda się da dymisji 

W osłafnich wyborach naród czacho» 
słowacki wykazał, że obce mu są wszel 


kie zwyczaje i mełody, sprzeczna z po- 
jęciem wolności demokrałycznej. Dali 
nam również Czesi przykład wysokiej 
kullury politycznej. 
Brunon Richerl. 
wa 


Wyrok 


śmierci 


na 11 zbrodniarzy Stutthofu 


GDAŃSK, W ostałnim dniu procesu 
katów ze Slutłhofu, przy wypełnionej 
publicznością sali. przewodniczący pa- 
zwolił oskarżonym skorzystać z „osłat- 
niego słowa”. Oskarżony Pauls w swym 
osłałnim slowie prosi o lagodny wymiar 
kary. Reiter prosi o lekki wymiar kary, 
łwierdząć w dalszym ciagu, ża nikaga 
nie zabił, Kozłowski w  osłatnim dniu | 
procesu załamał się, glos miał drżący i 
plakal. Przyznał się, że pobił i ło fak 
dotkliwie 4-ch więźniów, którzy zostali 
Adelantina przed. GA hygodni ra, szge 
tela. Podobnie jak poprzednicy, prosi o 
łagodny wymiar kary, Kowalski jeszcze 
raz udowadniał, że jest niewinny, bo nie 
ma dowodów, a gdzie nia ma dowodów 
łam nie może być winy, a gdzia nie by- 
ła winy, nie może być kary. Na zapyta- 
nie przewodniczącego, o co prosi w o- 
stamm słowie — odrzekł, że juz poa 
wiedział, ze jest niewinny, Steinhoff, 
Backer, Paradies, Beilhard proszą o wy- 
miar kary wedlug uznania sądu. 

Oskarżony Duzdal stwierdza, że jest 
zupełnie niewinny, a znalazł się na ła- 
wie oskarżonych na skutek fałszywego 
doniesienia. 

Szopiński również prosi o ułaskawie- 
nie, powołując się na cierpienia żony i 
swoich sześciorga dzieci Kopczyński 
prosi a łagodny wymiar kary twierdząc, 
że w Stutłhofie tak sama był biły jak i 
inni więźniowie i do dnia dzisiajszego + 
nosi jeszcze ślady ran na swym cisle. | 


Przemówienie 
Ojca św. Piusa XII. 


WATYKAN (PAP). Papież Pius XII 
wygłosił w kolegium kardynalskim prze- 
mówienie na temat sytuacji poliłycznaj 
świata i konferencji pokojowej oraz za- 
apelował o pomoc dla głodujących. Jak 
wiadomo, Papież przemawia dwa razy 
w roku: w wigilię Bożego Narodzenia i 
w czerwcu. Pierwotny termin wyglosze- 
nia mowy w dniu 2 czerwca został prze» 
sunięty ze względu na zbiagające się 
w tym dniu wybory we Francji i we 
Włoszech. 


Prais prosi o sprawiedliwy wymiar kary. 


ı Do żadnej winy się nie poczuwa, 3 ma 


Bie obie Bi wycenia ła 2455 
cował w krematorium: Brei prosi a tła- 
godny wymiar kary, przyzn:jąc się do 


, winy, ułrzymywał jednak, że nigdy nie 


r W GW OAE 
słrzyków. Po wysłuchaniu osłałniago sło= 
wa oskarżonych przewodniczący zarzą- 


| dził przerwę 


Q godz. 20 został ogłoszony wyrok. 

Na karę śmierci zostali skazani: Jchn 
Pauls, Wacław Kozłowski, Józef Reiter, 
Franciszek Szopiński, Tadeusz Kopczyń- 
ski Wanda Klaff, Gerda Steinhoff, 
Elzbieta Backer, Ewa Paradies, Jenny 
Wanda Berkmann i Jan Breit. 

Na 5 lał więzienia skazana została 
Erna Bailhzedt, na 3 lata więzienia Kazi- 
mierz Kowalski. 

Duzdala » Preisa sąd uniewinnił. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie, nie 
widać było na ich twarzach przacażenia, 
jedynie na twarzy Braiła malowała się 
rozpacz, okazał jednak dużo silnej wali. 
Podszedł do Duzdala i Preissa, życząc 
im szczęścia życiu, smutna się pa tym 
uśmiechając. Resztą zachowała się bier- 
nie jakby ołąpiała. 

Reakcja szli była wprosł żysialowa. 
Podchodzona da ław, przy których sie- 
dzieli skazani, aby im się lepiej przyj» 
rzeć. Straż była zmuszona usuwać z 
sali bardziej natrętnych i niepohamawa- 
nych w swe jciekzwości. 


Ingres arcyb. W. Dymka 


POZNAŃ. Poznań przeżywał w 
dzień Wniebowstąpienia wzruszającą 
chwilę ingresu J. E. ks. are. Dymka. W 
uroczystościach uczestniczyły olbrzymia 
rzesre publiczności, które ustawiły się 
wzdłuż łrasy ingresu i wznosiły anłuzja- 
słyczne okrzyki na część ks, arcybiskupa, 
dając tym samym dowód sweqo wiel- 
kiego przywiązania da osoby dasłajnika 
Kościoła związanego z Wielkopolską i z 
Poznaniem. 


Wieści z kraju i świata 


Polska 


— Marszałek Żymierski uczestniczył 
w przyjęciu u min. Mołołowa, qdzie 
odbył dłuższą rozmowę z mzrszalkiem 
Tito, a w piątek wrócił samolotem do 
Warszawy. 


Polityka międzynarodowa 

— Cesarz Hirohito po raz drugi od- 
wiedził gen. Mac Arthura.. 
Kraje Europy. 

— W Związku Radzieckim zdomobl- 
lizowano 6 roczników. 

— W nowym parlamencie Czecho= 
słowacji czescy komumiści mają 93 man- | 
daty, słowzecy 21, narodowi sacjeliści 
Benesva 65 miejsc, katolicka partia lu- 
dowa 47, słowaccy demokraci 34, czes 
scy socjalści 36. słowzccy 2, słowacka ; 
paria wolności 3. 

— W Rumunii 


prawo głosu mają 


mężczyźni i kobieły od lat 19, bierne 
prawo wyborcza od lat 23, 

— Anglicy zalegaliżoweli nową par- 
te w Niemczech. która rzekomo liczy 
pół miliona członków. 

— Pod Siuttgartem policja niemiec- 
ka zabiła kilku Polaków, trudniących sią 
rzekomo rebunkiem. 

— U Niemców w strefie angielskiej 
skonfiskowano 350 tys. funtów kawy, 
klara łostarczyli lobrey andislscy wl ge 
mian za obrazy, biżułerię, apzrały itd. 
Afera przemyłtnicza ma wielki zakras. 

— Gen. Mac. Narney przyznał, że 
odwetowe napady Niemców na zołnie- 
rzy amerykańskich są coraz częstsze. 

— Ponieważ w Gnablingen zerwano 
3 Hlzgi francuskie, Francuzi kazali Niem- 
com uszyć 100 nowych flag i usławić 
warty z b, hitlerowców przy kościela, na 
którym wisi flaga francuska. 

— Eksporł Anglii osiągnął stopień 


przedwojenny, z powodu jednak rozro- 
słu cen musi ulec zwiększeniu o 50 


proc., jeżeli stopa życiowa ma być la 
sama, co w roku 1939. 

— Gen. angielski Auchinlack otrzy” 
mał tyłuł marszałka. 

— Demokracja w Holandii urządzi- 
ła w różnych miastach zebranie prołe- 
słujące przeciw reżimowi qen. Franco w 
Hiszpanii. 

— W ciągu roku wszyscy jeńcy wło- 
scy mają powrócić do kraju z Egiptu, 
Indii, Australii i Afryki. 


Na innych kontynentach 


— Truman zapowiedział, że woisko 
i marynarką zasłąpi w razie wybuchu 
strajku 15 czerwca strajkujących mary: 
narzy. 

— Trumann nia przyjął dymisji SteHi- 
niusa ze słanowiską delegata do Rady 
Bezpieczeństwa. 

— Premier Persji Sulłaneh ustąpił 
wrez z całym rządem. Misję utworzania 
rządu otrzymał b. minister rolnictwa. 
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Êo mówią i piszą 


„Z otwartymi ramionami 
świat przyjmuje niemców” 


so 


Propaganda niemiecka słaje się ce- 
raz nałarczywsza i używa coraz to bar- 
dziej pomysłowych sposobów. ażeby 
neród niamiecki wyprowadzić z syłuację 
w jakiej się znalazł wskułak przegranej 
wojny. Jednym z ostatnich chwyłów tej 
propagandy jest chęć wrnówiania świa” 
łu wielkiaj tłęsknały do współpracy z 
Niemcami. 

„ŚSłułłgarter Wirtschaftszaitung" w 
artykule na temat handlu międzynarado- 
wego zajmuja się wyświetlaniem przy- 
czyn obecnej „nędzy” niemieckiej. Nie 
wspominając o wszystkich tołnych 
przyczynach twierdzi, że najważniejszą 
jest zamknięcie dla niemieckiego han- 
dlu rynku międzynarodowego. 

„Niemcy mogłyby uniknać nędzy, 
gdyby im otwarła rynki świałowe Firmy 
niemieckia przez tyle lał odizolowane 
od dawnych swoich kontrahentów nic 
dzisiaj nie wiedzą o rynkach zaqranicz- 
nych, ani o ich potrzebach. Niemcy za: 
traciły kontakt ze światem. Tu ' ówdzie 
kontakty już nawiązano, Trzeba jednak. 
ażeby te kontakty były ogólne. W han- 
dlu międzynarodowym jest to potrzebne 
i nie ma wątpliwości, że kupiec | prze- 
mysłowiec niemiecki będzie z otwartymi 
rękoma przyjęły w handlu międzynara- 
owym". 

A że niemcy od zamiarów i słów 
predka przechodzą do czynów, więc już 
złożyli wnioski do władz skupacyjnych. 
w których domagają sią pozwolenia na 
nawiązania kontaktów handlowych zæ- 
granicą, „Stutłqarter Wirłschafisze'kiną” 
pisze, że jest nadzieja, iż wnioski te zor 
zastaną uwzględniana. (Z. A. P) 

—— 


Ez re. p 
Z dnia 


O towary dla wsi 


Śwój wkład w odbudowę Ojczyzny 
pojmuje rolnik szczerze | poważnię. 
Pracuje co mu sił starczy dla wyżywie- 
nią miast. Taksama nie pozostaje w tyle 
w dziale odbudowy kraju. Ale mimo te, 
jakoś się już tak sklada, ża cresto z:po- 
mina się o rolnikach i mieszkańcach wsi, 
gdy oni czeqoś potrzebują, nawef e 
tych najbiedniejszych na kilku morqach. 
Zapomina się też zakwalifikować rol- 
ników da | kategorii zaopatrzenia. 
Wieś nie korzysta, względnis korzy- 
sta w mikroskopijnych rozmiarach z 
przydziału małeriałów odzieżowych, 
skór i obuwia, dzieci wiejskie i mafki 
karmiące, tudzież chorzy nie otrzyrnują 
cukru, nie wiedzą ca to są dary UNRRA 
itd 

Ostatnia po zaprowadzaniu sprzedaz 
ży wyrobów tytoniowych na kariki żyw- 
nościowe i po niesłychanym podrożeniu 
papierosów we wolnym rynku — rolnik 
papierosa ani fajki nia będzie mógł za- 
rzyć. 

W tym stanie rzeczy zakaz uprawy 
tytoniu na własna potrzeby jest dla ro} 
ników jeszcze bardziej krzywdzący. 
iw- 


Wybory w Rumunii 
wa wrześniu 


LONDYN. Ogłoszono wczoraj tekst 
noty rządu angielskiego do rządu rumuń+ 
skiego, wyslanaj przed 5 dnizmi. Rzą 
brytyjski z ubolewaniem stwierdza, iż 
rząd rumuński nie wykonał zaleceń co 
do swobody słowa, prasy, zrzeszeń, ani 
też ca do przeprowadzenia wyborów w 
czesia jak najrychlejszym. Nota domaga 
się ogłoszenia prawa wyborczego i usta” 
lenia rychłego łerminu wyborów po- 
wszechnych. Rząd Słanów Zjadnoczo- 
nych przesłał do Rumunii note o podobe 
naj treści. 

i =(= 
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Zrzesz Knazebakó 


Ze świata katolickiego 


PRZEDSTAWICIEL PAPIESKI 

PRZY RZĄDZIE CZECHOSŁOWACKIM 

Z Watykanu donoszą, że Ojciec św. 
Pius XII zamianował Monsignore Riłłera 
jako młermuncjusza <posiolskiego w 
Pradze. Oznacza ło, że przedstawiciel 
papieski w Pradze nie będzie w randze 
ambasadora, laez w randze posla nad- 
zwyczajnego. Taką decyzję Watykanu 
Humaczy się tym. ża rząd czechosłowa- 
cki nia uznał jeszcze  przedsławicjala 
Watykanu jako dziekana korpusu dyplo- 
małycznego. Monsignore Ritter był nun- 
cjuszem papieskim w Pradze d> roku 
1938. 


UROCZYSTOŚCI W FATIMA 
Ponad pół miliona pielgrzymów wzię 
ło udział w pierwszej po wojnie uroczya 
słej pelgrzymce narodowej, kłóra wy- 
ruszyła w maju do zrzmej, cudami sły- 
nącej miejscowości Fatima w Portuq. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości te- 
gorocznych w Fatima była podniosła ko- 
ronacja cudownego obrazu Maiki Bo- 
skiaj, klórego dokonal kardynał Messal- 
la. W wygłoszonym przez radio z iej œ 
kazji w tym samym czasie przamówie- 
niu Ojciec św. Pius XII podkreślił zna- 
czenie łego cudownago mejscz, kióre 
dla ludności porlugalskiej, nieomal w 
100 proc. katolickiej, jest niejako sym» 

bolem kaiolickiaj rzeczywistości. 


TRADYCYJNA PROCESJA 
W BUDAPESZCIE 


W ubiegłym tygodniu ulicąmi Buda- 
peszłu przeciągnęła tradycyjna procasja 
katolicka ku czci pafrona łego  miasła 
święłego Stefana. W podnioslaj tej u- 
roczysłośc: wzięło udzial ponad 25.000 
wiernych, da których przemówi! kardy- 
nat Mindszenti. Następnego dnia kardy= 
met Mindszenti wziął udział w uroczy- 
słościach, kłóre odbyły się w pewnej 
miejscowości pątniczej. położona] apc- 
da! Budapesztu, qdze przemawiał zno- 
wu do rzeszy pielgrzymów, liczącej z 
góry 100.000 osób. 


PREZYDENT TRUMAN I KARDYNAŁ 
GRYFFIN ODZNACZENI PRZEZ UNI- 
WERSYTET KATOLICKI W NOWYM 
JORKU 

Bawiący w Nowym Jorku arcybiskup 
Ważtminsieru, kardynał Gryłfm_ oraz 
prazydeni Sianów Zjednoczonych, Tru- 
man otrzymali w ubiegłym tygodniu gos 
dność honorowego doktoratu słynnago 
Uniwersytetu Katolickiego w Nowym 


Jorku. Uroczystości łe odbyły się w œ 
becności całego szeregu najwyższych 


KASZUBI W CZASIE OKUPACJI 


Walki pod Koleczkowem 


Niemado by można padać wypadków 
że Kaszubi z bronią w ręku opierali się 
zarządzeniam i presji niemieckiej, zmie- 
rzejącej do wciągniąca młodzieży kae 
szubskiej do wojska. 

Chcę tu dla przyzładu cpisać Mej 
krwewe wypadki, które zaszły 29. 2. 44 
w lasach Koleczkowa (pow. morski), w 
których ło młode'ez Koleczkowa słączala 
niemal przez caly dzień ostrą walkę z 
wojskiem i żendarmerią niemiecką. bro- 
n'ac swego honoru | walcząc a walność 
Paiski. 

Organizatorem ruchu niepodlagło- 
ściowego w Koleczkowie był Leonard 
Kustusz, kłóry zdolał w cągu roku ze- 
brać około 25 młodych Kaszubów, opier 
rojących się z*rządzeniom władz niem'e- 
ckich i nie dających sę zaciągnąć do 
wojska. 

Młodzież kaszubska żyła w podziem- 
nych bunkrach, zhbudawamych zręcznie 
w gęsłych lasach. Ludność z narażeniem 
się na niebezpieczeńsłwo zanogła im 
żywność na umówione miejsce, skąd 


Stan szkalniciwa powszechnego w 
powiecia morskim powoli, w miarę do- 
pływu nauczycieli, ulega słałej poprawie. 
liczba szkół wynos! 108, z czego 59 — 
to szkoły o 1 nauczycielu, 24 — a 2 na= 
uczycielach, 12 — o 3 nauczycielach, 2 
— o 4 nauczycielach i 9 szkół o 6 i 
więcej nauczycielach. 

Olbrzymia przewaga szkół niższego 
słopnia organizacyjnego jest spawoda- 
wana fakłem istnienia w każdej niemal 
wsi budynku szkolnego i pewną niechę- 
cą ze strony rodziców do posyłania 
dzieci do szkół wyżej zorganizowanych, 
znajdujących się w miejscowościach są- 


dostojników państwowych Słsnów Zjed- 
noczonych oraz licznych członków kor- 
pusu dyplomatycznego. Ponad 10.000 
widzów tworzyło szpaler w czasie, kiedy 
kardynał Gryłfin i prezydent Truman 
wstępowali w progi jezuickiego un'wer- 
syłełu. 


UNIWERSYTET KATOLICKI W BELGII 
| Zrany powszechnie uniwersyteł kalo- 


licki w Lowanium stał się osłałnio nejs 
większym uniwersytetem w Belqi. Na o- 


miecza: b a eea orka lączn 
ków. 

Niemcy zaczynali się ich obawiać. 
Onsbaueriuehrerowie nia pokazywali 
się całymi dniami. Młodziez ta była zwią 
zana jedną wspólną ideą, jednem tylka 
pragnieniem wyzwolenia Polski od na- 
jeźdźcy, choćby za cenę własnego ży” 
cia. Niemcy szukali ich od roku, nie zda 
ławszy ustalić dokładnego miejsca bun- 
krów, łak dobrze zamaskowanycn. Zna- 
lazł się jednak zdrajca w osobie kobie- 
ty, która doniosła o tym polcji. 29. 2. 
1944 rana las był ołoczony 3 kompa- 
niami wojska i żandarmerią. 

Stało sią naszym partyzantom jasne, 
że są zdradzeni przez kogoś i że dzień 
dzisiejszy będzie dniem walki i chwały. 
Leonard Kustusz i nauczyciel Alfred Loes 
per rzgrzewali wszystkich do walki. 

Po odźpiewaniu piosenki „Kło się w 
w EFiake" thlaccy opuścili Bunkry, raz” 
sypzii się w fyraljerę. zaczynając podkra 
dać sią do sianowisk n'emców, aby prze 
dostać się na teren wolny. W pewnym 


siadnich oraz brakiem nauczycibli wzqlę- 
dnie sal szkolnych, kłóre by umożliwiły 
dodania szkole drugiego lub trzeciego 
nauczyciela, 

leśli chodzi o rozmiesaczenie ucze 
niów, kłórych ogólna liczba na tarenie 
powiatu wynosi 14.200, ło na szkoły o 1 
nauczyciela przypada 28 proc. tej liczhy, 
na szkoly o 2 nauczycielach — 19 proc., 
na szkoły o 3 nauczycielach 10 proc, 
reszła zaś, |. į. ok. 43 proc, przypada na 
szkoły o 4 i większej liczbie nauczycieli. 

Z liczby 14.200 uczniów w szkołach 
miejskich uczy się 2.800, zaś w szkołach 
wiejskich 11.400, przy czym wszyscy 


golną liczbę 7000 słuchaczy, teologię 
słudiuja na tym uniwersytecie 400 stu- 
denłów. 


ZMARŁ KARDYNAŁ GASPARRI 

W piątek, dnis 20 maja zmarł m Rzy: 
mie kardynał Enrico Gaspar. w 74-łym 
roku życia. Kardynał Gasparri był wice- 
dziekanem kollegium kerdynalskiego o- 
m ei EA ne 
adminisiracyjnego. Kardynalem został w 
1925 roku. 
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| momencie, partyzanci zauważyli, że po- 
licja niemiecka prowadzi przed sobą æ 
reszłanłów z rodzm partyzantów. Wy- 
| próbowane ło metody germańskie. 
Pomimo tego podeszli bliżej i zo 
stali zauważeni przez niemców. Kusłusz 
E EEO oS E 
rabiny 13 mladych Polaków, padlo kilku 
niemców. Wywiązała się walka. kłóra 
trwala kilka qodzin. Partyzanci byli jed- 
nak zmuszeni wycofać się na inny od- 
chek, ale i łu spotkał ich grad kul nie- 
przyjacielskich. Walczyli j strzelali bez 
przerwy. Gdy po południu nasłąpiła ci» 
sza, leżało na pobojowisku 11 najlep- 
szych synów ojczyzny i dwóch rannych. 
świadków tego boju. Przewieziona łych- 
że do szpiłala i po wyzdrowieniu roz- 
sirzelano. Niemcy zwozili swe ofiary w 
semochodach sanitarnych, [Polaków areo. 
cono na wóz, obnażone, a odzież ich 
oddano do dyspozycji NSV. Trzeba pod 
kreślić, że waleczność tych młodych Kaz 
szubów wzbudziła u wojska niemieckie- 
go wialki podziw, choć napazór ich po- 
łępieli jako bandytów. Wioskę Kolaczka 
wo spotkały ciężkie represje. Znaczną 


| część rodzin za wspieranie partyzaniów 


wywieżi Niemcy do obozów koncentra- 


cyjnych SłuHhofu i Nakła. 
Alfons Kusłusz. 


Szkolnictwo powszechne w powiecie morskim 


uczniowie szkół miejskich uczą się w 
szkołach o najwyższym stopniu organi 
zecyjnym, zaś ze szkół wiejskich łego 
łypu korzysła zaledwie 2.500 uczn ów. 

Największą przeszkodą hamującą roz- 
wój szkolnictwa na łeranie powiatu jest 
obojętny na ogół stosunek ludności I 
lokalnych władz samorządowych. która 
zaslimiją się rakiem indico ANN 
zapewniają  szkałóm niezbędnych JOW 
mieszczeń, sprzjłów lub opału, na sku- 
tek crego zdarzają się wypadki, że jad 
den nauczyciel uczy 190 dzieci, alba, 
jak ło miało miejsce w wielu szkolach 
w ciągu osłatniej zimy, z braku opalu 
musiały szkoly przerwać pracę na prze- 
ciag nawet do 2 miesięcy. 

Ze wszysłkich gmin na terenie po- 
wiału najgorzej przedstawia się słam 
szkolnictwa na terenie gminy Chwaszczy- 
no, qdzie wskutek zniszczenia budynków 
w kilku wsiach szkoły są dotychcras nie- 
czynne. Słan ten tak długo nie ulegnie 
poprźwia, jak długo powiatowe wladze 
samorządowe nie zainteresują się żywiej 
problemem zapewnania tamtejszej dział. 
wia szkolnej możności korzysłania z do- 
brodziejstw szkały. Z-s 


ALFKSANDER MAJKOWSKI (96 
Biei i Prziqode 
Remusa. 


Bvjereadlo Kaszubskji 


(Postępni vaik) 

Ale kamrot Veber jim przervoł zva- 
dẹ. Jak szklącó żmija żolło wobvjijała 
mu dużo trąba basovń kark, place i sze- 
ję. A won przetchnął munszłuk do bro- 
gati gebe i jal dąc nograbszim basem, 
łak że anji Trąba anji Klarneta svajiga 
głosu czuc nje mogle. Tej długjirna kro- 

oma vasadzel sę na przodk vszelkjich 
! maszerovoł przez renk a drudze za 
njim. Mje lak wobsłąpjle, żem nii 
mogł sę vedosłac i muszoł jisc z njimi 
V gromadze. 


Przed szankovnją v norce renku sfa- 
novjle sę. Kamrot Vaber woprzesłoł dąc 
A Trąba vestepjil i tak povjedzol: 

— Kamrocel Tu je pjerszo słecejo. 
Przeczejła wuvożno nadpjis i przezyji» 
ška Naumana a doznajeła sę, że ło no- 
chvalenjejsrń karczma na calą zemię 

Oscerską. Prze ti słaceji będzeme 
Fozvażac, cze napjic sę jingveru, cza 
Gorzkj'go, cze też szuremeju. 


Klameła podnjosł woczś do nieba, 


a qębji svoji dał szłołł podkovkii i pji- 
| szczoł: 

— Trabol Ta zos rągosz za svję- 
tich rzeczi. Kjej te na gorach kalvanj- 
skjich karku nje słrącisz, tej te dejadej 
po smjerce smażel sę będzesz v smole. 

— Żebem bet takii długji jak fe, ka= 
pelmestru nasz — rzekł Trąba —- to bem 
sę piekła nje bojot. Bo choche slodk 
mia. =; <merlet"« piakiels: smole. glovą 
bem wobzeroł cuda nieblsskji. 

Klarneła sę na to przeżegnoł z miną 
plicziewą i bierz wszedł da anka” 
nii. 

Bela em diża jizba_Z nii są Wacho- 
dzeła do miejszich jizdebk, w zhlernich 
przesadivela bogałszi mjeszczanje. — 
Ale v ti dużi jzbja beło vjeselnji. Tam 
v tẹ niedzelę sedzała pod scaną pre- 
czupniąte bjzkji stare i młode, chterne 
chcale do rena sę przedrzemac Pod 
drugą scaną sedzele dżadowje, a kiej 
jem vezdrzoł wuvażno na niich, kogu- 
żem poznołł — Krola jezorai Ale won 
le blenął da mje woczama i dzlij wode 
movjoł korunke. Gvesna nje chcoł sę 
dac poznac. Muzikańce sdle prze stale, 
a mjedze njimi perorovol Trąba. Ala 
nje dlugo a do niich zazdrzał mładi 
człovjek pą mjesku wobleczoni. ręce 
skcięmąl na przewiiłanie i wałal: 

— Całe irąbjicelstvo v gromadzal 
Wo, va dudarze, skrzepkarze, basov- 


njiea, klarnacarze, flecarzel Ju jê vjidzę 
co będzel Vasze pięc łalarov wa dzisa 
przepjijeła wu Neumana, a na kompa- 
njiji vama będą z głodu ilakji grała. 

— Będze vjększó kapela, panje Sta- 
chu! — zavołoł Trąba. -- Ala wcsme 
łalaróv gvesno ju szła lą drogą, a chluż 
bedze dvjigoł wobroz Nosvjęlszi Pan- 
ne v proceseji, kjej va będzeła woma- 
glałi leżała v rovja? 

— Njiek nama nje będze, bo Franck 
Magnus mó pełnę kabjołkę kjelbas na 
drogę. 

— Chto chce co wad Francka? wo- 
deziol sę njevjelgji ale przesadii mjeskji 
chlopok i przelecoł z mali jizdebi 

— Muzikańce| — vołoł do niego 
Stach — przepjila svoja talare, ale tero 
chcą, żebes jich przeżevj® ze svoji ka» 
bjolkji. Ale nje rob łego, bo som Klar- 
neta je beczką beze dnal 

Za Franckjem i Słachem tero vpadlo 
dvuch. 

Jaden czamo wobleczani, jak ducho- 
vno wosobAa a dregji v njebelnich ruch= 
nach dużi i mocni z dlugjirr nosem, po- 
kuńc chłernigo vjisałą szklącó slenka. 
Trąba sę przesunął i powjedoł mje v 
wucho: 

— Ten ze słenką pod nosem, to 
Leon, brat Stacha. 

Wuvożej: Le sinovje mjeszezańskji 
maa pravo njesenjo wobrazu Matkjl 


Boskji v proceseji. Ale pa proceseji wod 
dają wonji wobroz chlopom najęlim, 
chłerni go na pasach noszą. Tich ni wo- 
braznjice muszą sami woplacac. Na to 
wanji dostaną wosma talarov. Ala Stach 
chcąca wopchnąc delka vzął do njesen- 
ja wob drogę swoj qa brała za datma, IB 
mu wabjecał dac tile jasc, jak le będze 
chcoł. Ale ja nje vjerzą, żebe won sło- 
va dotrzimoł, bo povjodają, że Laon ze 
słenką może na ieden moliech caligo 
gąsora som zjesc. Tego czorno wablea 
Geniga zovją Klsikien cho Ea PJ 
njigda nje bef, a iero orzedovó bota 
v lodze svojigo wojca, chłu-za jest me- 
strem szevjeckjim i iednim z nokogal- 
szich mjaszczanaw. Z jeao botami real 
bes przewoblec noqji ali se Lipna i 
vszelkjieh lip ńskjich zustkowji, 7a svoje 
dełkji chcoł wom sena dac na ksędza, 
ale qg przed wukuńczaniim szkcłe z 
Pelplina venskale. Ko won jedrak vję- 
cij nowukji v głovja mô, niiż +ł drudze. 

Tak mje tich senóv mjeszczańskjich 
wopjsivol Trąba. Ale wonii sę tera 7a- 
sedla z muzikańłami do stolu, le Leon ze 
stenką som v norciku prze dżadach wo- 
stol i sę przezeroł z daleka, co chvjilę 
wocerające svoją słenkę. choc ło beło 
nadarmo, bo vjadno z nova wona sę 
zuszkleła. 


(Posłępni vątk mdze) 
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Żrzesz Kaszebskó 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDANSK 


— WAŻNE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
izba Rzemieślnicza w Gdańsku komuni- 
kuje o możliwości uzyskania przydziału 
słomy ryżowej i trawy  marokańskiej 
(Waldhaar), dla warsztatów rzemieślni- 
azych. szczołkarskich i łapicerskich. Za- 
potrzebowanie należy zgłaszać w lokalu 
Izby w Gdańsku-Wrzszczu, ul. Sobófki 
10 b. 


GDYNIA 


— W LUBECE ODANLEZIONO POL- 
SKIE KUTRY. Polska misja morska, kiós 
sa działa na terenie brytyjskiej strefie œ 
kupzcyjnej. celem rewindykacji polskiej 
własności zrabowanej przez Niemców, 
ednalazła 47 kutrów należących przed 
wojną do polskich rybaków. 11 kutrów 
wróciło już jako pierwsza partia do kra- 
ju ' zostało rozdzielonych między ryba- 
ków. W chwili obecnej przygotowuje się 
ekipa rybaków pod kierownictwem nacz. 
Marskiegp Urzędu Rybackiego w Gdy- 
ni Józefa Lipskiego do wyjazdu do Lu- 
beki po dalsze 13 kułrów, zwolnionych 
przez brytyjskie władze okupacyjne. 


WEJHEROWO 


— POLSK! CZERWONY KRZYŻ od- 
dział w Wejherowie z okazji Tygodnia 
P. C. K. urządza zbiórkę flaszek do le- 
Rerstw oraz słoików po domach prywat- 

h. P. C. K. prosi o poparcie tej akcji 

rkowej. 


— POSIEDZENIE Miejsk. Rady Naro- 
dowej odbędzie się w środę dnia 5. VI. 
1946 r. o godz. 17-tej na sali obrad w 
Ratuszu. 


— ORIENTUJEMY oltwareu mia- 
sa | obolicy, że od 1. 6, br na podsta- 
wie usławy o tymczasowym urequlowa- 
atu finansów komunalnych, Zarząd Miej- 
ski wprowadza na rzecz miesta Wejhe- 
rowa podatek od spożycia. Mianowicie: 
Kolele, kawiarnie cukiernie i restauracje 
ebowiązane są do pobierania 10 prac. 
powyższego podałku od podawanych 
potraw i napoi. 


— TYDZIEŃ P. C. K. W dniach od 2 
do 10 czerwca 1946 r. przypada „Ty- 
dzień Polskiego Czerwonego Krzyża” 
na obszarze celego Państwa. Podczas ty- 
godnia czerwonokrzyskiego będą urzą- 
dzane zbiórki uliczne, imprezy dochodo= 
we, w mieście oraz na tarenie calego po- 
wiału na cele społeczne P C. K. 

Polski Czerwony Krzyż prowadzi sie- 
rocince dla niemowląt? „Domy Dziecka 
dla sierot" — wspomaga wdowy, sieroty 
i ubogich. Wspomaga repatriantów, pow- 
racających a obozów oraz niesie pomoc 
Kliżnim, Prowadzi punkty saniłame w od- 
ległych gromadąch powiatu oraz skuła= 
czną walkę przeciw chorobom zarażli- 
wym jak świerzb, łyfus ilp. Zajmuje się 
poszukiwaniem osób zaginionych oraz 
pośredniczy w przesyłaniu karesponden- 
aji za zeginionymi, 

Obywałelu(ka)! Czy jesteś już czlon- 
kiem P. C. K.? Zapisy na członków przyj 
muje Powiatowy Sekretariat P. C. K. w 
Wejherowie, ul. Przebendowskiego 1, 
oraz placówki PCK. w terenie całego po~ 
wiafu morskiego Obywatele nie szczę- 
dcie swoich ofiarl Hasto czerwanokrzy- 
skie: „Miłuj Bliźniago”. 


-- Z ŻYCIA POWIATOWEGO ZW 
CECHÓW W WEJHEROWIE. W ubiegły 
poniedziełek odbyło się wręczenie świa» 
dectw czelacniczych krawcom. 


Prezes 


Cechu Rzemiosł Włókienniczych. ob. L 
Frankowski w swem przemówieniu pod- 
kreślił konieczność zdobycia pofrzeb- 
nych kwalifikacji do wykonywania zawodu 
krawieckiego, zaznaczając, że każdy rze- 
mieślnik winien się dokształcać w swoim 
fachu przen czyłanie książek i pism fa- 
chowych oraz należenia do swej oiqeni« 
zacji zawodowej. 

Życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra rzemiosła składali dyplamanłom 
delegat kuratorium Okr. Szkol. Gdańskie 
go, ob. T. Papierkowski oraz przedsławi- 
ciel Powiatowego Zw. Cechów. 

Świzdectwa czeladnicze krawieckie a- 
trzymali: Kąkol Stefan z Wejherowa, Pią- 
tek Tomasz z Wejherowa, Melcer Paweł 
z Wejherowa, Szymkowiak Edmund z 
Wejherowa, Wicki lan z Szemudz, Witek 
Stanislaw z Wejherowa. 

— KOMUNIKATY POW. ZW. CE= 
CHÓW W WEJHEROWIE.  Zawiadamy 
wszystkich rzemieślników, członków na- 
szych cechów, że Polskie Biuro Podróży 
ORBIS przy wspóludziale Izby Rzemieśl- 
niczej w Gdzńsku - Wrzeszczu organizu- 
je pociąg popularny z Gdyni do Byd» 
goszczy na otwarcie Wystawy Przerny- 
slu, Rzemiosła i Handlu oraz na Ogólno- 
polski Zjazd Rzem'osła w remach chcho- 
du 600-lecia istnienia Bydgoszczy. Rze< 
mieślnicy Wejherowa i powiału morsx'e- 
go, pragnący wraz z radzinam wziąć u- 
dział w tej wycieczce zachcą zapisać się 
w sekretariacie Powiatowego Związku 
Cechów przy ul. Puckiej nr. 9. Termin 
zapisów do dnia 10 czerwca 1946 r. 

Komunikujemy, że oirzymaliśmv przy 
dział dla rzemiosła naszego powiału sto- 
my ryżowej, irawy marokańskiej, narzę: 
dzi ślusarskich oraz narzędzi stolarskich. 
Bliższych inłarrekji do ceny | odółoru u- 
dziela się w sekretariacie Pow. Związku | 
Cechów przy ul. Puckiej nr. 9. 


Kielna (cow. morski) 
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE ku i 
czci śp. Ks. Prał. dr. Słełana Bieszka 
odbędą się dnia 4 bm. w kościele pa- 
rafizlnym w Kielnie. 


— POŚWIĘCENIE KAPLICY MATKI | 
BOSKIEJ W KIELNIE — BRZOZÓWKU. 
Dnia 25 maja, mieszkańcy Kielna byli u= 


czestnikami| donioslej uroczystości] po- ! 


święcenia kzpliczki Matki Boskiej. Dzięki 
słaraniom obywateli: Hirsza, Krefty, Kal- 
kowskiego, Machalińskiega, Tauby lana 
i Szredera słanęła wśród pól zielonych 
piękna granitowa kepliczka Maiki Bo- 
skiej Nieustającej Pomocy. 
Poświęcenia dokonał miejscowy ks. 
probaszcz Słanisław Szypniewski, Uro- 
czysłość zakończyła się wspólnym nabo: 
żeństwem majowym u stóp Najświętszej 
Panienki. lesł ła jeszcze jeden dowód, 
że na Kaszubach żądna siła nie zdola 
wyplenić głębokiej wiary katolickiej. 
Zwalił zaborca niemiecki kapliczki z 
cegły. więc leraz budujemy z granitul 
(Uczestniczka). 


CHMIELNO (pow. kartuski) 


— Z UROCZYSTOŚCI 50+LECIA IST- 
NIENIA BANKU LUDOWEGO W CHMIEL 
NIE. W niedzielę. dnia 19. 5. 1946 r. 
odbyła się uroczysłość 50-lecia istnienia 
Banku Ludowego w Chrtelnie. w pa- 
wiecie kartuskim. Uraczystoż? zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciale władz, 
włedz spółdzielczych, oraz parbi. Bank 
Ludowy w Chmielnie powstal z iniciaty- 
wy ks. prob. Szołowskiego w Chmielnie 
W eaa a a ba dzAEKO 
czości ks. Wawrzyniaka. Śmiała można 
go nazwać ostoją polskości Kaszubów 
znacznej części powiału karłuskiego. — 
Bank finansował w pierwszym rzędzie 
wykup ziemi z rąk niamieckich hakaty- 
słów, zapobiegając w ten sposób plenoa 
wej germanizacji Kaszub. Pomimo róż- 
nych trudnych momenłów w istnieniu 
Barku, przetrwał on dzięki energii swych 
założycieli i członków. Obecnie po wszy- 
słkich kataklizmach ostatniej wojny, znów 
raakfywoweliswztdzlałalnose wyealulne 
sienia pomocy ludności kaszubskiej, dla 
dobra całego Państwa Polskiego w opar- 
GUL E ERA EE OE 

— 


Ze sportu na Kaszubach 


Gedania (Gdansk) — 
Gryt (Wejherowo) 4:3 


WEIHEROWO. W niedzielę 2 bm. 
rozegrano na sładionie miejskim w Wej- 
herowie mecz piłkarski o mistrzostwo 
gdańskiej A-klasy pomiędzy Gadarią z 
Gdańska a Gryłem z Wejherowa. Trzaba 
zaznaczyć, że Gedenia w obecnym se- 
zonie jesl najpoważniejszym kandyda- 
łem na mistrza okręgu. Jeśli chodzi a 


Nr. 65 


Gryf wejherowski, kłóry jest jedyną drus 
żyną kaszubską w ekstreklasie okręgu, ło 
poprawią się z dnia na dzień. Osłatni 
mecz wykazał, że Gryf potrafil być gra- 
żnym dla najlepszej drużyny okręgu a 
wynik meczu słał pad znakiem zapyła- 
nia do osłafniej chwili. Ważnym jesi io, 
iż Gryf wystąpił w osłabionym składzie. 
Naogół technicznie przeważali gdań- 
szczanie. Gra była prowadzona ostra. 
Sędzia meczu był fatalny. Sędziował 
niezdecydowenia i stronniczo dla Ge- 
danii, co bardzo ujemnie wpływało na 
graczy Gryłu i wywoływała oburzenie 
całej widowni. Najlepszym z Gryiu był 
prawoskrzydłowy Preiss, zawodnik o 
bardzo dobrym prowadzeniu pilki na 
bramką oraz strzale, Na wyróżnisnia zas 
sługuje również trio obronne: Formella, 
Miot i Blaszke oraz Bork i Riński w næ- 
padzie. 


œ 


im 
ROZGŁOŚNIA GDAŃSKA NA FALI 1339 
M. 


Gódkji wa nas v Radjo Gduns 


CODZIENNIE od godz. 14,45 do 
14.55 nadawana jest t zw. „Kronika 
Wybrzeża”, w której podawane są 
akłualne wiadomości z terenu Kaszub i 
życia Kaszubów. 

PONIEDZIAŁEK — 3. VI. — godz. 
14.33 do 14.40 Reporłaż „Z Gdańska 
do Kartuz” Anny Danielskiej, 15.25 do 
15.35 „Arcydzieło Wita Stworza na Ka- 
szubach”, artykuł liłeracki A. Swierkosza 
17.20 do 17.30 „Handel Gdańska w 
dawnych wiekach”, szkic historyczny dr 
M. Pelczara. 

ŚRODA, 5, VI. — godz. 15.25 do 
15.35 „Filip Il książę Pomorski” — me 
cenas szłuki XVI w.” Anieli Łączyńskiej. 

CZWARTEK, é. VI. — godz 17.10 
— 17.20 „Wyszymie — saga kaszub- 
ska”, szkic literacki A. Świerkosza. 

, SOBOTA, 8. VI. — godna 17.40— 
17.50 „Rodzyma literatura kaszubska”, 
pogadanka Fr. Sędziekiego. 

NIEDZIELA 9. Vi. — godz. 11,.00— 
14.10 Audyćja dla ws, 15.20—15,35. 
Audycja kaszubska. 15.35—15,45 Ży- 
cie Kzszub. 
Z 

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, zzćwiadczenie rejestracyjra R, 
K. U Lębork, nomnacja na gospodar- 
stwo i inne dokumante ną nazwiska Pie- 
trzak Bronisław, Cewice, pow. Lębork 


Waotbenitdto prikdkeowe 
dieta Gail SCO E 
jomym i pezyjacielam za złożenie 
żęczejń w dnia przyjęcia da szej 
keri Ga rawa cd 
Korzeniowski Felicjan 
Wejherowo. 10-go Lutego 


UNIEWAŹNIAM zgubione tymczaso: 
wa zaświadczenie obywałelstwa, zaświsd 
czenie tożsamości konią i papiery poli- 
cyjne wysławione na nazwisko lan For- 
mela. ladzine, arfna Gniawine. paw. 
Lębork. 

UNIEWAŻNIAM zgubiona słałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne i inne dowo- 
dyna nazwisko JAMIE zak len, Wajlierówo, 
ul. Św. Jacka 34. ad: 


POTRZEBNI czeladnicy szawscy. Dos 
bra zapłata. Magowski Bernard, Wejhe- 
rowo, Sobieskago 215. Ą 

UNIEWAŻNIAM skredziora zaświad- 
czenie rejestracyjne R. K U. Gdynia, 
karłę rozpoznawczą a >- o Grzan- 
kow cz Klemens, Weilerowo, ul. Dłuda 
Nr. 2 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 
we zeświadczenie rehsbililacyjne na naz- 
wiska: Korejke Gertruda, Puck, ul. Ne- 
wa f. 


UNIEWAŻNIAM zgubione słałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne, dowód, aso« 
bisły, poświadczenie sirał wojennych, na 
nazwisko Konkowska Cecylia, Wejherowo 
12-go Marca 170. 


LUNIEWAŻNIAM zgubione słale za: 
śedczenia zbywałglstwa. nólkiugs ma 
trykę urodzenia i dowody łożsamości na 
2 krowy i jednego kania wysławione na 
nazwisko Tusk Bemard, Smolna. powiat 
Morski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso- 
we zaświadczenie rehabilitacyjne na naz- 
wisko Merchel Les'adia Poaórze, pow. 
Marski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso: 
we zaświadczenie rehabil' łacyjne na naz- 
wisko Rzepa leon, Dębogórze pow, 
Morski 

UNIEWAŻNIAM zgubiona łymczaso- 
we zaświadczenie enssilificyjra na naze 
wisko Bullmann Juliusz, Linia, pow Mor- 
ski. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 
Zarząd Miejski w Wejheowie urządza 
dnia 7 czerwca 1946 r. o godz 10-fei 
w sali obrad przetarg na sprzedeż około 
200 mē drzewa użyłkowego. 

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszo= 
ne przed rozpoczęciem przetargu. 
(165) Burmistrz 

UNIEWAŻNIAM zqub ons lymczasa- 
wa zaświadczenie obywałeistwa, zæ- 
świądczenie łożsamości koma i pap'ary 
policyjne, wystawione na nazwisko Jan 


Formella — Tadzino. am. Gniewino, 
pow. Lębork. M Eh 
UNIEWAŻNIAM zqubions tymczasa- 


we zaświadczenie rehabilitacyjne na na- 


zwisko Anna Palach — Gościcino, pow 
morski. (163) 
UNIEWAŻNIAM zgubione stale za- 


świadczenia rehabilitacyjne ra nazwisko 
Szymalienig Wiktoria -- Tempcz. pow 
morski, (162 

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za- 
świadczenie obywatelstwa, wojskowe, 
kartę rowerową 36913, karty żywnościo- 
wa ną kwiecień i maj. Znalazcę wzywam 
do zwrotu za wynagrodzeniem Framci- 
szek Wanzel — Kack Wielki (164) 


Ogłoszenia reklamowe za tekstem 15 zł za | mm szpały. 
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